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4 _ Robotnicy, stawcie sę licznie! 
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Narodowej Partji Robotniczej l 

tw Sprawie 8a 'odzinnego dnia pracy | 
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Pudująa di wiadomości © powyżazem, prosimy p. p. Członków o jaknajliczniejsze 
przybycia na zebranie — 
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4 goazinny 


Minister skarbu p. Michalski w 
swych pierwszych wystąpieniach na 
arenie bolitycznej zatrącił w sposób 
bardzo wyraźny O sprawą niezmier- 
nej wagi dla kół pracujących: o 
Sprawę ©Śmiogodzinnego dnia pracy. 

Ustiwa polska z 18 grudnia 
1919r. (o czasie pracy w przemyśle 
i haudlu) ma wiele słabych stron: 
była ona zbudowana na kolanie,/bez 
znajomości rzeczy, mogłaby aż na- 
zbyt wiele dostarezyG materjału dla 
Krytyki poważnej. Jednakże walka 
przeciw niej bynajmniej mie dotyka 
złych stron samoj ustawy: idzie tu 
wyłącznie o zasadę, o przedłużenie 
CZASU pracy, a Więc nie o poprawę, 
lecz O zniesienie ustawy, 

btrona ekonomiczna zagadnie- 
aja, o ile idzie o zarobki robotników 
t abrykantów, da się streścić w 
paru słuwach: zarobek robotnika, 
wbrew argumentom pism prawico- 
wyoh, nie jest, ogólnie biorąc, za- 
ży od £zasSU jego pracy, lecz od 
kosztów utrzymania w czasach dzi- 
siejszych. Aż nazbyt wyraźnie ta 
prawda ekonomiczna zostałą uwy- 


 pnklona przez stosowanie płąc do 


Wzrostu drożyzny i aż nazbyt wy- 
raż.io rozumieją tę prawdę Wszyscy. 
Gł ttórzy mioli możność uczestni- 
«nia w zawieraniu umów zbioro- 
Wych. Więc też gdy obecne go- 
| wid „nadliczbowe* staną się go- 

inami „normalnemi*, posvszechnie 


odbędzie się w sali Straży Ognin- 


KOMITET. 


n r 


obowiązującemi, zniknie obecna wy- 
soka dopłata za nie, robotnik pozo- 
stanie przy dawnej swej stopio èy- 
ciowej, a caly zysk z przewidywa- 
nego wzniożenia produkcji, oraz 
intensywniejszego zużycia urządzeń 
fabrycznych popłynie do kieszeni 
przemysłowca. 4 

Przemysłowcy wysuwają wzgląd 
następujący: wskutek przedłużenia 
czasu pracy zmniejszy się cena ro- 
bocizny, dzięki czemu obniżyć bę- 
dzie można cenę .sprzedażną wyro- 
bów, zwiększyć eksport zagranie, 
podnieść produkcję, zapobiec spad- 
kowi waluty, zmniejszyć drożyznę. 
Wszystko to są jednak gruszki na 
wierzbie: cena Ssprzedażna towarów 
bynajmniej nie ma tendencji do 
zmniejszenia się wraz z obniżeniem 
ceny robocizny, gdyż ta cena sprze- 
dażna jest „regulowana“ dziś przez 
aż nazbyt do tego wprawione silne 
organizacje przemysłowców '- pas- 
karzy, w zależności tylko wyłącznie 
od konjunktur paskowych, 

P. Michalski twierdzi wpraw- 
dzie, 20 on nie każe nikomu praco- 
wać dłużej nad ośm godzin dzien- 
nie, że tylko postara się znieść za- 
kaz dobrowolnej pracy ponad te 
ośm godzin. Mówił to samo ku- 
bek w kubek poseł Sredniawski w 
swoim czasie, udając z głupia frant, 
iż niby nie rozumie, że podobne po- 
stawienie sprawy jest równo» 


Cena prenraztaty: 
Miesięcznie Bik. 400 
na prowincji „ 500 
legran'cą 


UWAGA: Prenumera*4, 
eta? wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nals- 
ży adrosowac jak nastę 
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znaczne ze zniesieniem ustawy o“ 
ośmiogodzinnej pracy:  Sprobój bra- 
cie, odmówić „prośbie“ fabrykanta, 
byś pracował dziesięć godzin, a zo- 
baczygz, jak wylecisz z fabryki i do 
żadnej innej nie zostaniesz przy- 
jety. 

P. Michalski chce prosić klasę 
robotniczą, by poświęciła dwie go- 
dziny „dziennie „dla Polski“; byłoby 
to. bardzo dobre, gdyby choć istot- 
nie grosz z tego wpłynął do skarbu 
państwa, gdyby i tabrykanci ze swej 
strony zobowiązali sią.do wpłacania 
stosownej części swych zwiększo- 
nych zarobkótw do kasy państwowej. 

Partje prawicowe, endecja i jej 
poRrewne, oraz różne endecko-prze- 
mysłowe organizacje w rodzaju 
„Ligi pracy“ otwarcie i hałaśliwie 
zwalczają ośmiogodziany dzień pra- 
cy. Prawicowa również chrześcjań- 
ska demokracja mydłkuje w tej 
sprawie, gdyż nie chce sobie zrażać 
afer robotniczych, ale w  przystę- 
pach szczerości wyniyśla na ośmio- 
godzinny dzień pracy (arcypatron 
chadacj! ks. Godlewski w „Rzeczy 
pospolitej"). 

Zniesienie ośmiogodzinnego dnia 
pracy postawiłoby nas w -sprzecz- 
ności z traktatem wersalskim: w 
części 13-6j jego zgodziliśmy się na 
8-mio godzinny dzień pracy, i zgodę 
tę podpisami swemi stwierdzili w 
imieniu Polski panowie: Paderewski 
1 Dmowski. 

Prawie cała Europa - wprowa- 
dziła już 8-mio godzinny dzień pracy 
(Holandja posiada nawet 45-gudzinny 
tydzleń pracy). W Czechosłowacji 
wprowadza się tę zasadę do rol- 
nictwa. Nawet Litwa zdobyła się 
ng ośm godzin. Polska miałaby iść 
w ślad Bolszewji i przedłużać zno- 
wu normy pracy. Pogłoski” jakoby 
w Niemczech przedłużono czas pra- 
cy, otaczały się blagą przemy- 
Słow ców. 

Z przedłużenia czĄsu pracy pań- 
stwo miałoby tylko tę korzyść, że 
fabryki ograniczyłyby liczbę pracow- 
ników. Dziś w chwili demobilizacji 
1 wzrostu mas bezrobotnych, akurat 
czas na wprowadzenie reform, dzięki 
którym nabijaliby kieszenie przed- 
siębiorcy, a państwo musiałoby wy- 
kładać znowu miljardy na zapomogi 
dla bezrobotnych. 

Ustawa polska, wprowadzając 


'ośmiogodzinny dzień pracy, jedno- 


cześnie ustaliła na ośm godzin dzien- 
nie czas otwarcia sklepów. Dało 
to hasło kupiectwu pólskiemu do 
wytężonej walki przeciw ustawie, 
Ludzie ci nie są w stanie zrozumieć, 
że niezależnie od długości otwarcia 
sklepów, publicznąćć musi kupić ani 
mniej ani więcej towarów, tylko 
tyle, ile jej potrzeba, Nie odgrywa 
tu roli długość czasu otwarcia, lecz 
potrzeby publiczności. 

Jak było do przewidzenia, naj- 
bardziej atakują ustawę te dzielnice, 
które poprzednio były najmniej przy- 
zwyczajone do stosunków europaj- 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
; do 7 wieczorem. |... 


Redaktor przyjmujo we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 
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Pisno poświgcone sprawie robotników i inteligencji prawijące 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 8).— 
w tekście mk.100,—reklu- 
my mx. 50.—, nekreleg 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersz nomparolowy 
jednołamowy. 
Ogłoszenia drobaa 10 mk. 
za wyraz, dlą poszukują: 
cych praoy oraz zagubłono 
dokumenty mk. 8, 
Osłoszania zamiejscowe o 
59 proc. drożej. — Zagra- 
niezneo 10) pros drogei. 
Ogłoszenia a13syła15 p? 
E.S miace. 3 2193. Atte] 
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„skich: najmniej skarg słychać z Po- 


znańskiego, które przecież bynaj- 
mniej nie jest nastrojone „wywro- 
towo“, natomiast najżywsza akcja 
przeciw ośmiogodzinnej pracy toczy 
się w „zbolszewiczałej* byłej Kon- 
gresówce. 


St. Kret. 
| oco) 


Uzończenierokowań 
polsko -$dańskich. 


W najbliższych dniach ma nastąpić 
podpisanie układu polsko gdańskiego. 
Jeżeli z jakichkolwiek powodów podpi. 
sanie nastąpi nie w Warszawie, jak by- 
ło projoktuwane, a w Gdańsku, —w ciągu 
kilku dni po podpisaniu umów  przyje» 
dzie z oficjalną wizytą do Warszawy 
senat gdański z p. Sahmem na czele. 

Najważniejszą kwestją, którą regu- 
luje obeony układ, jost stworzenie jed- 
ności celnej i gospodarozej. W* Gdańsku 
od wejścia w życie układu obowiązy waó 
będzie taryfa i ustawodawstwo celne 
polskie, a do administracji celnej, spra- 
wowanóej przez administrację gdańską, 
przydzieleni będą inspektorzy celni pol- 
scy. Równłoż te same przepisy doty» 
czące reglamentacji handlu, a przodew- 
szystkiem przywozu i wywozu obowią- 
zujące w Polsce, będą sią odnosiły do 
handlu w Gdańsku. Ponieważ jest to 
postanowienie, które pociągnie za sobą 
zupełną zmianę dotychozasowej polityki 


w.QGdańsku, przeto w układzie  przewi- “ 


„dziany został stan przejściowy, podczas 
Rtórego Gdańsk będzie sią musiał do- 
stosować do polskiego systemu gospo» 
darczego. 

W dalszym ciągu układu doszło do 
porozumienia w sprawach żeglugowych 
tak morskich, jak rzecznych. Polska 
otwiera przy Generalnym Komisarjacio 
w Gdańszu Urząd Marynarki Handlowej 
który będzie spełniał pfunkcje rejestra- 
cyjne, a Z czasem także pomiarowe. 
Prócz tego ustalono równouprawnienia 
statków polskich na wodach gdańskich 
i naodwrót, 

W kwestjach finansowych zgodził 
sią Gdańsk na to, że na kolejach, cłach 
pocztach i innych urzędach*marka pol- 
ska przyjmowana będzie na równi z 
marką niem, po pewnym, co dzień usta- 
lanym kursie, W tym celu marka pol- 
ska będzie oficjalnie notowana na giel- 
dzie gdańskiej i kurs przeciętny komu- 
nikowany będzie wszystkim urzędąm. 
Oprócz tego otworzona zostanie w Gdań: 
sku połska kasa rządowa, która będzie 
spełniać funkcje filji banku polskiego. 

Układ został już przyjęty w cało: 
ści przez Radę Ministrów, a po podpi- 
saniu zostanie wniesiony na Sejm celem 
nadania mu ważności ustawy. W naj- 
bliższych dniach zostanie wydrukowany 
i oddany do podpisu. 

Jnk wiadomo, sprawa kolei została 
rozstrzygnięta porozumieniem  osiągnię- 
tem w Genewie, którego mocą Gdańsk 
cofnął swój ‘rekura przeciwko decyzji 
gen. Hakinga o oddaniu kolei Polsce, 
natomiast stanęła ugoda w pewnych 


 kwestjach, dotyczących warsztatów ko- 


lejowych w Gdańsku. W ten sposób 
potrzeby kolejowe Polski w Giańsku 
zostały w zupełności zabezpieczone i w 
najbliższym czasie Polska przejmie kos 
leje w Gdańsku. Z przejąciem kolei łąs 
czy sią jednakże kwestja pokrycia defi- 
cytu za czas od wejścia w życie kon- 


wencji paryskiej, tj. 15 listopadn 1920 . 


r., aż do chwill przyjącia. Deficyt ten 
będzie dość znaczny, przed zapłaconiom 
zostanie sprawdzony przez Rząd Polski, 
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W obronie 8- mio godz. dnia pracy. 


Konstantynów. 


W piątek ubiegły odbyła sią w 
Konstantynowie wielka manifestacja *ro- 
botnicza w obronie 8 godz. dnia pracy. 
O g. 11 zamarła praea wo wszystkich 
fabrykach. Robotnicy udali się przed 
PAN Ludowy NPR, stamtąd zaś przed 
Magistrat. Przemawiali przedstawiciele 
Zw. Zaw. „Praca* kol. Jóźwiak i Doliw- 
ka, poczem powzięto następującą rezo- 
lucję: 

„My, robotnicy m. Konstantynowa 
na wydarcie ustawy o 8 godz. dniu ro- 
boczym nigdy sią nie zgodzimy i jak 
najusilniej przeciwko zakusom na nią 
walczyć będziemy. Jeżeli rząd szczerze 
chce naprawy stanu finansowego Pań- 
stwa, niech zacznie od tych, którym 
wojna przysporzyła majątku, tj. właści- 
cieli. ziemskich, kupców i' przemysłow- 
ców, nio zaś od robotników, którzy pod- 
czas wojny marli z głodu, a i dziś je- 
tzcze bardzo ciężko walczyć muszą 0 
kawałek chleba“. 

d Charakterystyczne, że towarzysze 
pepdsowcy nie brali udziału w pochodzie 
robotniczym. Widocznie choą pracować 
10 godzin. Trzeba zaznaczyć, że nawet 
członkowie pepesowskiego zarządu pra- 
cowali podczas demonstracji, 


e Ozorków, 


Dn. 14 b. m., w piątek, odbył się w 
Ozorkowie wiec i mamfestacja robotnicza 
przeciwko zamachowi min. Michalskiego 
na 8-mio godz. dzień roboczy. Sprawę fe- 
ferował przedstawiciel Zw, Zaw. „Praca“ 
kol. A. Orłowski. 

Na wiecu powzięto następującą re- 
zolucję: 

„Wiec robotników m. Ozorkowa od- 
byty w dnin 14X rb. pizy udziale 56,000 
v.ób protestuje jaknajenergiczniej prze» 
ciwko planom zmierzsjącym da zniesie. 
nia nstawy o B8-mio godz. dniu pracy, 
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odania pierwszej 
złonków Awiązków 


Przystępując ża, 
statystyki opgólnąj 
Zawodowych EA A w skład 

śjednoczenia. Zawodowego - Polskiego, 
którego działalność obejmuje b. Kongre- 
sówkę, Wielkopolskę, Pomorze i Górny 
Siąsk, nuieży podkreślić, że ruch nasz 
w Wolnej Niepodległej Polsce zajmuje 
dominujące stanowisko, co dowodzi, Że 
cieszy się największem zaulaniem 8Ze- 
rokich warstw klasy pracującej. 

Przytoczona niżej statystyka, Ze- 
trana na zasadzie ruzesłanego kwestjo- 
lar,uSza przez Zjednoczenie Zawodowe 
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Wieczory teatralne. 


* Bagienko" — Komedja w 
3-ch aktach B. Gorczyńskiego. 
Reżyser dyr. Zygmunt Noskow- 
ski Dekoracje A. Pronaszki. 


Teatr polski pa niegościnnej wą- 
d:ówca wywołanej.pożarem znalazł na* 
reszcie jaką taką siedzibę w znanym 
łódzkiej publiczności gmachu przy ul. 
Cegielnianej. 

Inauguracja w tej nowei siedzibie 
odbyła się w czwartek ubiegły wysta- 
wieniem komedji Bolesława Gorczyń- 

skiego, która dla stosunków łódzkich 
mieć może znaczenie symboliczne, z tem 
jedynie zastrzeżeniem, że zdrobni ały 


tytuł komedji „Bagienko* — przemie- 
-nićby należało na wielkie, przeogromne 
bagno. 


Boć załsta coś niezdrowo Cuchnące- 
go, coś zianącego zabójczemi miazma- 
tami wyziewów bagnistych — ma w so- 
bie stosunek tak zwanej polskiej kultu- 
ralnej Łodzi do featru i sztuki wogóle. 

Jeżeli teatr jest Świątynią sztuki, 
kufnią wartości ideowych, szkołą war- 
tości Idealno-estetycznych — to trzeba 
powiedzieć, te świątynia ta w Łodzi nie 
ma wyznawców, a przynajmniej nie wiel- 
ką jest ich liczba. 

Łódź holduje za to Innym bóstwom: 
pGgoń aa mamoną, paskowanie czem się 
da, słodalejstwa we wszelkich posta- 


i] 


Słepo-egoistyczna polityka burżuazji 
doprowadziła kraj” do niesłychanej ruiny. 
Kosztem klasy robotniczej chcą warstwy 
posiadające utrwalić swoje panowanie, I 


dlatego właśnie, nie bacząc na istnienie | 


wielotysięcznej armji ! bezrobotnych dążą 
do obalenia 8-mio grodzinnego dnia ro- 
boczego. 

Wiec stwierdza, że proletarjat nie po- 
awoli sobie nigdy wydrzeć prawa o 8-mio 
godz. dniu pracy, oraz wzywa wszystkich 
robotników do jak najenergiczniejszego 


przeciwstawieniaj) się zamachowij na tę 
ustawę. 
Precz 2 zakusami burżuazjii Niech 


żyje 8-mio godz. pracy! 


Żyrardów. 


W dn. 14 b. m. o godz. 13 w poln- 
„dnie robotnicy gremjalnie opuścili fabryki. 

Bezpośsedno potem członkowie Pol. 
Zw. Zaw, i NPR. zebrali się ze sztanda- 
rami i transpareptami na rynku, gdzie 
odbył się wlec. Przemawiali m. in, kol. 
Szymański i Czajkowski, oraz poseł Ga: 
liński, W końcu uchwalono rezolucję 
Protestującą 4 najkategoryczniej przeciw- 
ko wszelkim zakusom reakcji na 8-mio 
godzinny dzień pracy i domagającą się od 
rządu natychmiastowego ściągnięcia po- 
datku postąpowo-dochodowego, oraż dani- 
ny na rzecz Państwa—od paskarzy, prze- 
mysłówców, kupców, obszarników i boga- 
tych chłopów, „gdyż tą tylko drogą mo- 


, 2na zasilić skarb Państwa*, 


Dalej rezolucja 'wyraża protest prze” 
ciwko wolnemu handlowi, żąda zamknięe 
cia granic celem uniemożliwienia prze- 
mytnictwa zboża z kraju i domaga się od 
rządn kredytów dla uaiast i kooperatyw 
na zakup zboża, wreszcie domaga się Su- 
dowy domów robotniczych i urzędniczych, 

Po uchwaleniu rezolucji zagrzmiał 
okrzyk: „Niech żyje 8-mio godzinny dzień 
piach |, poczem robotnicy rozeszli się do 

omor. 
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Wuyu 
Polskie dokładnie ilustruje, jak wzrósł 
w liczebność członków nasz ruch zawo= 
dowy przez ostatnie trzy lata, t. j. od 
czasu gdy Rzeczpospolita Polska BA 
ciła do samodzielnego życia państwowe- 
go, w której Związki Zawodowo swobo- 
dnie sią mogą rozwijać, korzystając 
z prawa koalicji. 
Ta trzyletnia praca dowodzi, że 
klasa pracująca w Polsce docemia swe 
społeczna stanowisko. 


Należy tylko życzyć sobie, . by na- 
stępny okres trzyletni szedł w tom sa- 
mem tempie i zamienił sią w okres pra- 
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cy i pokoju, by ruch zawodowy miał 
możność poświęcić swój czas na pracę 
kulturalno-oświatową, nie tak jak w o- 
kresie, zai: przeżyliśmy —ciągłych walk 


na tle zarobkowym. 
STATYSTYKA. 
Zawód Liczba esl. 
Związek Włóknisty „Praca“ 79285 
A Budowlany 28500 
„> Metalow 99657 
„  Mzemieślników i Robotn. 75000, 
„ ` „Górników 158358 
p Kolejarzy 87800 
„ Robotników Rolnych 
i Lesnych 225188 
2 GER ticzny 1289 
s Pracowników Umysłow. _ 6240 
„ Robotników i Pracown. 
Gazowni, Elektrowni, 
Telefonów i Miejski 8796 
„ Skórzany 38275 
„ Piekarzy i Młynarzy 1486 
= Pracowników Kąpielow., 
- Hotelowych i Teatral. 1131 
. »  Pracownic [giy 1489 
„  Dozorców Domowych i 
Więziennych 3978 
„  Elektrotechników , 2820 
„  Mutników Szklanych 480 
„  Ogrodników 275 
„ Drukarzy 175 
„  Rzeźbiarzy i Sztukatorów 61 
a Robotników Browarów 40 
„  Podurzędników i skonty= 
stów Bankowych 175 
Razem 780388 
eae 
Korespondencje. 


Zjazd Okręgowy N. P. R, 
nw Tczewie, 


W ostatnich dniach odbył stą w 
Tczowio zjazd delegatów organizacyj 
N. P. R. z powiatów: puckiego, wejhe- * 
rowskiego, kartuzkiego, kościerskiego, 
chojnickiego, sępolińskiego, gniewskiogo, 
starogardzkiego ti tczewskiego. 

Po stwierdzeniu delegatów zabrał 
głos kol. Antczak, który zdał sprawoz- 
danie z kongresu. Referent omówił Za- 
sady nowo—uchwalonego programu i 
zmiany, jakie w organizacji wprowadza 
nowo uchwalony statut N. P. R. 

Następnym punktem- obrad był ro- 
ferat o położeniu politycznem. De tego 
punktu zabrał glos prezes. klubu sejmo- 
wego poseł Chądzyński, który bardzo 
szczegółowo omówił ostatnio przesilenie 
rządowe, powstanie nowego rządu i jego 
główne zadanie, tj. ratowanie Polski od 
banktictwa finansowego. Przechodząc 
do programu nowego ministre skarbu, 
oświadczył referent, że klub N. P. R. 
popierać bądzie nowy rząd w koniecz- 
nościach państwowych, jo dnak nie może 
na to pozwolić, żeby rząd ten wykonał 
Mae na już osiąg nito zdobyczo kla- 
By robotniczej, jaką fest ministerstwo 
pracy i opieki społeczuej i ustawa 0 
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8 godz. czasie pracy.” Przy końcu omóe 
wił referent BD Górnego Sląska t 
Wilna. 

Następnie zabrał głos kol. Antczak 
o położeniu na Pomorzu i wyborach do, 
ciał samorządowych. Referent omówił: 
skutki wprowadzenia wolnego handlu 
w województwie naszem i napiętnował 
obecne przedstawienie tej sprawy przez 
reakcję, która położenie obecne chce 
zwalić na karb N. P. R. fałszywie wią- 
żąc toz żądaniem unifikacji politycznej. 
Następułe omówił kol. Antczak ordyna- 
cję wyborczą, wskazał na skomplikowa- 
ny jej charakter przy wyborach do 
Sejmików powiatowych i objaśnił tech- 
chniczne Ich przeprowadzenie. 

W następnym punkcie omówił kol. 
Lippert sprawę wyborów do przyszłego 
Sejmu i Senatu. Roferent wskazał na 
ważnośo sprawy i zalecał baczną uwagą 
na tych wszystkich, którzy teraa dopie- 
ro sią do organizacji naszej cisną. 

Po obradach ajazdu odbyły się 
jeszcze konferencje prezesów  filijnych 
poszczególnych powiatów, na których 
ustalono listy kandydatów do Sejmików 
powiatowych. 
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Oplata za mieszkania 
funkejonarjuszypaństwowych 


——— 


W „Monitorze Polskim" ogłoszono 
rozporządzenie Rady Ministrów 0 usta- 
łeniu opłaty za mieszkania, zajmowano 
przez funkcjonarjuszów państwowych 
w gmachach państwowych lub przez 
państwo wynajęte. 

Na mocy tega rozporządzenia mak- 


symalna wielkość oddzielnych mieszkań ` 


z jakich korzystać mogą funkcjonarjusze 
aństwowi w gmachach państwowych 
ub przez państwo dzierżawionych — o- 

kreśla sią w sposób następujący: 

I. Dla żonatych i obarczonych ro- 
dziną: a) funkcjonarjuszów państwo” 
wych, pobierających „uposażenia nie niże 
sze, niż uposażenie urzędników państ- 
wowyci VI stopnia służbowego, Jak 
również dla sędziów i prokuratorów = 
nlo więcej, jak 6 pokojów z kuchntą i 
przynależnośctami o łącznej powierzchni 
do 125 m. kw; b) funkcjonarjuszów 
państwowych, pobterajycych uposażenie, 
równające się uposażeniu urzędników 
państwowych od VII do XH stopnia 
służbowego — nio wiqcej, jak 4 poekvje 
z kuchnią i przynałeżnościami o łącznej 
powierzchni do-409 m. kw.; c) niższych 
junkejonarjuszów  państfvowych — nto 
więcej, jak 8 pokoje m kuchnią i pray- 
nalożnościami e łącznej powierzchni do 
75 m. KW. 

I. Dla żonatych bezdzietnych lub 
samotnych: z) pobierających upósaże: 
me niższe, niż uposażenie urzędników 
państwowych VI stopnia służbowego, 
jak również dla sędziów i prokuratorów, 
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ciach — oto dros gi, któremi chadza prze” 
ciętna publiczność łódzia. 

Żądza grubych zmysłowych uciech, 
stąd restauracje, kawiarnie, kluby, knaj- 
py i oeyreczki zaledwie w swych murach 
pomieścić mogą gorliwych i codziennych 
niemal gości. 

n, Ządza sensacji i wrażeń ostrych, 
łaskocących stępione lub pierwotno* 
prostachie zmysły — stąd zawsze bądą 
pełne kina i kabarety; stąd, będą miały 
wielbicieli najnowsze ekscentryczne o- 
kazy lekko podkasanej i swawalnej mu- 
zy w rodzeju „Kiki*, „Cierpkiego o- 
wocu” iÍ innych tym podobnych „arcy” 
tworów”. 

W teatrze poważłnyra za to pustkij 

Jeżeli Stosunek publiczności do 
teatru ma być miarą poziomu kultural- 
nego, to Łódź wydaje sobie bardzo 
marne świadectwa —miasta nie tylko nie- 
kulturalnego (bo to ostatecznie da się 
różnemi wzziędami usprawiedliwić), ale 
co gorsza Łódź chce uchodzić za mlasto, 
które z stanu kulturalnego bazrbarzyń: 
stwa, w jakim tkwi, nie ma ochoty wy- 
brnąć i nic w tym kierunku nie robi. 

Gdyby dotychczasowy  stosmek 
łódzkiej publiczności do teatru nia miał 
ulec zmianie, wszystpie oczywiście wy- 
silki Wydaiału kultufy, wszelkie wyslal 
zespołu teatralnego — pójdą na marne, 
I nie da się na serio pomyśleć o dźwt- 
gnięciu tsatru na należyty poziom. 

w 


Od łódzkiego bagna przejdziemy je” 
dnak do „Bagtenka”. ka ta siara, 
powstaniem ewolem sięgające pierwszych 
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lat bieżącego stulecia>tych lat szszęśli- 
wych, kiedy to na firmamencie lterace 
kim rozpychaljący się modernizm z po- 
gardy do wszystkich zacofanych w swych 
poglądach i postępowaniu mydlarzy — 
występował stale rozczochrany i wyrze* 
kający się w codziennym użytku mydła. 

* Nie to zresztą jeat główną sprawą 
w „Bagienku”, Nie o bruły bowiem fi- 
zyczna chodzi autorowi, jeno o brudy 
moralne, któro wytwarzają wokół siebie 
panowie Karol Przystańs=i t Jerzy Wis- 
lohradzkt i jak pająki ożlątują w swe 
niecne siec? ofiary losu w osobach mue 
zyka Antoniego Wojniczna, mierzącego 
wszystko wartościami muzycznemi, spra- 
gnionego zawsze tzw. „amyczków* na 
wódkę, oraz jego pięknej çórkt fielzny. 

W roli bociana—ofarnika, chcącego 
oczyścić bagienko i ofiary ostatecznego 
upadku dźwignąć swą gorącą i idealną 
miłością — jest młody student warszaw* 
si | początkujący malarz w jednej oso- 
bie Stefan Przystański, synowieć Fozpu” 
stnika Karola. 

Podniosła misja wymownego Í go- 
pącego idealisty Stefana sią nie udaje, 
gdyż, lak już doświadczenia wieków i 
paroleń stwierdziło nejdowcdniej, mimo 
zaślepienia wesclkich fdealistów, alod- 
ki grzech ma w sobie więcej ponet, niż 
słoneczna cnota. Dlatego też Helena, 
ady będzie miała do wyboru ślub i o~ 
bowiązki żony uczciwego i purytańsko 
nastrojonego Stefana, który w życiu u- 
znanie zdobywać aocbia dopiero musi, 
ery też tylko, opływającą w dostatsi 
„wolną* miłość atarego rozaustnika I 


uwodziciela — to wybierza ona tego 
ostatniego. 

Karol pozostahie sam ze swym 
idsalizmam i ze swemi holegam!, z któ- 
rych jeden będaie mu zalecał jako Ižk 
nx te duszne dolegliwości — cyniczną 
pozardę dla świata ” mydlarzy” „a dół 
porają gimnastyki codzień. 

Bnyfenko! Kartka wycięta z wiel- 
kiej księgi codziennego, szarego ŻYCi 
w którem sig gero dziwnie pleciel 
4 


Sztuka bez większej literackiej war- 
tości uzyskała gtiranną wystawę ra 
scenie naszej. Z pośród odtwórców 
należy sią palma pierwszeństwa p. Z. 
Noskowskiemu, który stworzył mistrzoz- 
ski typ zapitego muzyka Antoniego Woj- 
nicz”a, rezydującego stala w knajpie, a 
wypróżniającego koncertowo symionja 
kieliszzowa: Pięknie odtworzył p. Na- 
skowski dźwigania się moralne tgo 
człowieka pod wplywem idealizmu Ste- 
ana. 
Z innych odtwórców wyróżnił aiz 
p. Kwiatkowski w roli Stefana, p Wy- 
bzański (Barski), p. Zytecki (Daierżykraj). 
Mniej udatnie wypadły rolo Karola. 
Przystańskiego i Jerzego Wielohradz- 


kiego. 

"Nad możliwemt jednak usterkomi 
góruje 1 zasłania je mistrzowaka gra p. 
Noskowskiego. 

Dla ujrzenia taj gry warto obejrzeć 
„Bagienko” na scenie łódzkiej. Widza 
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" mie więcej, jak 8 pokoje z kuchnią i 


przynależnościami o łącznej powierzchni 
do 75 m- kw.; b) pobierających uposa- 
żenie, zównające się uposażeniu urzęd- 
ników państwowych od Vil do XII stop- 
nia służbowego, nie więcej, jak 2 pokoje 
z kuchbią i przynależnościami o łącznej 
powierzchni do 60 m. kw.; c) niższych 
funkcjonarjuszów państwowych nie wię: 


|. cej, jak 1 pokój z przynależnościami o 
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łącznej powierzchni do 20 m. kw. Za- 
sadnicza opłata roczna za korzystanie z 
1 metra kw. w zależności od klasy miej- 
scowości nie moźe być niższą, niż: 
miejscowości klasy 1—15 mk., I1—13.6 


imk., HI—12 mk., IV—10.6 mk., V—98 
marek. 
a wm 
Ofiarność sądowników 
toruńskich. 


Grono sędziów i prokuratorów w Fo- 
runiu na ztbraniu dnia 10 października 
1921 roku, zwołanem z Inicjatywy mizj- 
scowego Koła Związku Sędziów, wobec 
zatrważającego stanu finansowego „i go- 
spodzrczego Rzeczypospolitej i mając na 
uwadze, że materjalne dźwignięcie Ojczy- 
zny jest kweslją istnienia Państwa i do- 
brobytu wszystkich obywateli, uchwaliło: 
1) oddać bezinteresownie i bez zastrzeżeń 
wszystek czas wolny na usługi działalno= 
ści wszczętej dla poprawy Rzeczypospoli- 
lai, w szczególności dla gospodarczego 
odrodzenia Ojczyzny; 2) postanowienie po- 
wyższe stwierdzić uroczystem ślubowa» 
niem; 3) wybrać Wydział wykonawczy, 
którego zadaniem będzie zastosować akcję 
də wszazówck władz i porozumiewać się 


z inaemi pokrewnemi przedstawicjelstwa- 


mi celem zotganitowaniaą pracy i 4) zwró- 
cić się du społeczeństwa z gorącem we- 
zwaniem o tworzenie podobny:h organie 
zacji, o wprowad:enię w życie ochol:i- 
czej slużby cywilnej i utworzenie straży 
Społecznej dla zwalczania przemytnictwa, 
paskarstwa, ukrywania majątków, zataja- 
nia zysków wojennych i wszelkich nadu- 
żyć podatkowych. 


CZ 
Obrazki, 


W redakcji „Rozwoju”, 
Fantazja, jakby wzięta żywcem 
z rzeczywistości. 


Była już godzina 11 wieczorem, 


kiedy do lokalu reda cji sławetnego pi-* 


semia z ul. Kościuszki wpadł redaktor, 
„działu* politycznegO, pan Kice®aska, z 
zawodu Fzeźnik,-z powołenia analfabeta, 
a ż zam łewanią polityć, literat i poeta. 
— „Cholera* — w;;asnął = „goc a- 
liści" bronią 8:godzinnego dnia pracy. 
Oto dzisiejsza „Rzeczpospolital* Czy 
to nie szkandał. Jak śmie socjalistyczna 
„Rzeczpospolita" bronić chamstwa ro- 
botniczego? Bolszewizm! 
Widzę, panie kolego, zaczął na- 
częlny redattor, pan Hirbacinski, z pod 
szkieł Obserwując rrzybyłego—że fatal- 


—— 


\ ny smród, dochodzący z redakcji „łiu- 


F mieczcza jego portr 


siwy" — zamroczył waćpana zupełnie” 
„łzec spolita" nie jast organem So- 
cjalistycznym, lecz organem Witosa, Za- 


yp óra Pana Skwire 
czyństiego. Sam widziałem. Ale zresz. 
tą, c$ż tam nowego?" 

— Bzkandał, sziandałl Smią pro- 
testować przeciwho 10 godxinnemu dniu 
pracy. Leniuczył Ja w moim interesie 
rzeźnickim pracuje od rana do wieczora, 
w nocy pisuję artykuły do pisma pań: 


gkiczo—a jeszcze bym chciał pracować ' 


ze 4) godzin na dobę. A ci bolszewicy 
NIS cica nawet 10 godzinl Trzeba cos 
pisać w tej sprawie. Redaktor pozwoli, 


m że ja napi... 


— „Nie, panie! Moje nazwisko już 
dłuższy czas n.e figurowalło na łamach 
pisma mojego, niechaj więc Czytelnicy 
moł dowiedzą się, Że jeszcze nie umar- 
łem. Ja napiszę 1 podpiszęl* 

— A może |a.. zaczął inny współ- 
pracownik pan Konewczyński, ja mam 
materjal. W Warszawie ukazało się 
nowe pismo: „Gaseta Warszawssa” — 
mądrze w tej sprawie pisze, ja zre- 
feruję... 

— Ale nie, nia... No, zresztą Ciąg- 
nijmy losy. 

Za chwilę więc zaczęto losować. 
Do kosza szczęścia stanęli bogobojri 
członkowie „Rozwoju': redaktor Hsrba- 
cińshi, Koneweryński, profesor Mamu- 


=" 


towicz i pan Klełbaska. Ozzywiście, los 

padł na red. H-rbacińskiega. 
Skonsternowało to szczególniej p. 

K'elbasse, który porosi o zaliczkę, 
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jaxo w ten sposób pragnąc dać sobie = 


ekwiwalent za zawód autorszi. | tu go 
jednak czeka! drugi, wydawca rżekł bo- 
wiem: 

— Tak, panie. Ale przecie pan 
był łas'aw dopiero wczoraj wziąć 50 mr. 
zaliczki í dziś znów pan chce 751? 


D'brze, dam Panu 65, ale niech się pan 


ogranicza wogólz... 


Wobec tak pomyślnego załatwienia 


sprawy artfykułu— wzięto się pospiesznie 
do depesz i kronik, na ranny numer. 

— Redaktorze, jaki tytuł? — De- 
pesza o Dżordźżu, że wyjechał do Ge- 
newy na posiedzenie Ligi Narodów—za- 
wołał p. Mamutowicz, przerzucając stos 
'depesz FATa. 

— Napisz par: „Dłordź wyjechał"... 
Go? Depesza u zatopieniu okrętu na 
oceanie? Tytuł możesz pan dać: „Z 
dziedziny losów occanu*. Co? W War- 
szawie strajk kupców przeciw „akcyzie”? 
Tytułuj pan: „Warszawa broni się kup- 
cami przeciw akcyzia”. Aaal! Dobry 
wieczór CI, gościu. Co słychać? Tak 
późno. Chodź tytułuj nam depesze... 

Nowoprzybyły, przyszły spadzo- 
bierca spuścizny „Rozwoju“, rzucił się 
na krzesło, wziął jeden z leżących dzien: 
ników stołecznych, wyciął środek z ar: 
tykułu wstepnego o Górnym Sląs:u, za: 
tytułował: „Anglicy na morzu“ i posłał 
do zęcerni, gdzie cała kolokcja dziew- 
czątek zajęta byia tem, aby szacie ze- 
wnętrznej „Rozwou* nadać najbrud- 
niejszy wyglądi upstrzyć go miljardaami 
błędów. 
Mlody nan Herbaciński, odbywszy 
krótką konferencje z ojcem, (-tóry 
szedł już spnć), mając obok siebie caly 
personel pozostały reda.cjł, rzucił się 
do roboty numeru! Klisza na 1 stronie, 
przedstawiająta zamazany rysunek Sta- 
rego Miasta w Łodzi—z tytułem: „O- 
hydne zabawy ludowe w Niemczech“, 
depesze z lytuiami, z których nazaluirz 
Łógź cała pękała. ze śmiechu, %roniki 
pisane stylem tak wyklinanych przez 
„Rozwój” enalfsbetów, artykuły, powy- 
rywano; częściami "4 pism siołecznyci, 
bez związku i sensu. e 

| rumer szedi! 

A pan Herbaciński senior śnił tym- 
czasem o jutrze,szym artysule, w kló- 
rym pisze, że należy wprowadzić w 
Polsce i0 podzinny dzień pracy, bo w 
Boiszewji jest 12 godzinny, i ża już nie- 


zadługą jest chwila, kiedy  „lud" prze- 
stanie rządzić, a miejsca jego zajmie 
inteligencja, czyiaj .p-nowie* Herba- 


cińsey, stórzy wtedy b'dą możli vpła- 
cać „byuło robocza* byle ochłapem..- 
ma 
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Rozsądny projekt. 
e {7 — 

Jeden ze starostów wołyńskich 
wniósł do Województwa projekt; ażeby 
wszyscy urzędnicy państwowi na Wo- 
łyniu otrzymali z ziemt skarbowei lub 
miejskiej nadziały od 2 do 5 morgów, 
na których to nadziałach przy pomccy 
rządu wybudowaliby sobie mieszania. 
Na tej ziemi mogliby założyć ozjrody 
warzywne i owocowe, które daiyby mo- 
Żność urzędnikom robić sobie wiasae 
zapasy, wobec czego spekulacia i dro- 
Żyzna nie byłyby dla nich tak straszne. 
[aki przydział «ismi po 15—20 iatach 
siuiby, Państwo oddawałoby w dą:y- 
wocie emerytowi I jego żonie. W wick- 
szych miastach taki projekt nie jest re- 
alny, lecz w powiatowych, i mniejszych 
jest całkowicie do przeprowadzenia, 
gdyż jeśli nawet pod mi.asicm niema 
ziemi szarbowej, to jest miejska, którą 
Rząd zawsze może nabyć od miasta. 


pra 


Sprawy robotnicze 


U tcykociaczy, 


W poniedziałek ʻo godz. 6 wiecz., w 
lokalu przy uł. Giównej nr. 81 odbędzie 
się zebranie lrykociarzy. Sprawy ważne. 
Wejści: za okazaniem książeczki człon- 
kowskiej. Nastzpne zebranie wa wtorek o 


godz. 7 wiecz. Sprawy ważne. 


| OZ) 


Wymowne cyfry. 
(lle Warszawa przepija.) 


Przed kilku tygodniami wpłynął na 
ręce marszałka Sejmu i prezydenta Ra- 
dy Ministrów memoriał z wnioskiem o 
surowa zakazy używania alkoholu. Dane 
ztatystyczne wskazują, ile Warszawa 
wydaje na pijaństwo. Dhienny targ 
pierwszorzędnych restauracji, jas: Bri- 
stol, Polonja, Europeiski, Astoria. Ga- 
stronomis, L'jewski, Empire i t. d. wy- 
nosi od 1.000.000 do 1.500.000 mk. co 
ogólnie wziąwszy. podaje memoriał 4 
miljardy mk. tygodniowo na alsonol. > 


Saramuszki. ; 
Z dn'a na dzień. 


Spytano bołszewika: „Na co rozum zda 


sis" 

Odrzekł: „By interesy robić na... sowie- 
„  Ckle! kasie, 

— Chłop i mieszczuch tak tańczy, ak 
gra nasza udka, 

dudka?... 

Wtem na to ktoś tam odrzekł: „Powiedz 
miły bracie 

Czemu to się do Polski tək gwałtownie 
pchacie?* 


— Bo w Polsce tasżę dla n:s plony, də- 


bre wschodzą 
l tam głupców nie sieją, a sami się r dą. 


Tam przecie są kłotliwe dawnej Polski 
dzieci, 
Więc gdzie się dwuch pokłó:i — 'tam 


bolszewik trzeci 
Zręczny, zdolny z rublem śpieszy wnet w 


„te ps dy, 

Aby sowieckim krukom zdobyć nowe gr:ę- 
pas 

Przychodzi to z łatwością, bo sowiecka 
cncta 

Tam się najłatwie; krzewi, gdzie kwitnie... 
ciemic ta. 

A że w Polsce skarb wiele na szoł- nie 
daje — 

Więc s wi.ckie si; łatwo krzewi obyczaje.. 


Es. 
SNERT IE A EE TAEL EA SEAN 


Uine F I kiajnp 
nacon Maiy. 


T T Tą ary g 
kalendar ZYK. 
Dzis Miitynjana 
dutro Wiktora 
Wschód słońca, 
Zachód ,„ 5 m. 02 


Wschód księżyca 11 m. 03 
Zackód ‘ 7 m. 86 


— Dzszczędności w armji. Rozkazem 
ministra spr. wojsk. powołany został do 
życia stały komitet oszczędnościęwy, 
którego celem będzie skoordynowanie 
pracy w kierunku uzyskania jaknajwięk- 
szych oszczędności w administracji i 
gospodarce wojskowej. Komitet rozpa- 
trywać będzie również wszelkie wnioski 
i uwagi dotyczące redukcji personelu. 
W skład komitetu weszli por. Malczew- 
ski, gen. ppor. Czikel, gen. Górecki, któ- 
rogo zastępować ;będzie pułk. Schubert. 


— Konkurs na dworzec centralny w 
W rszawie. Komisja przebudowy węśł4 
wa'szawsk '20 Ogłasza La pośzednictwem 
Koła Arch:tektów w Warszawie konkurs 
na szkice dworca centralnego. Termin 
składania prac upływa dnia 15 grudnia r. 
b.; warunki konkursn otrzymywać można 
w karetlarji Stow. Technik ów, ul. Czace 
kiego 885 w godzinach 10 | 3. 

— Zażegnanie strajku. Od Komisji 
międzyzwiązawwej Zw. Prac Komunalnych 
otrzymujemy wiadomość, ż3 wobec osiąp- 
nięcią porozumienia z  Magis'ratem w 
sprawie uregulowania płac pracowników 
miejskich, proklimowane na dzień 17 bm. 
bezrobocie odwołuje Się. 

— Biuro Miejskiego Patronatu Praw - 
nego Opieki Społacznij otwarte zostało 
dia stron z dniem 15 pzździernika 1921- 
r. Lokal Patronatu mieści się przy ul. 
Moniusz%i 10, I p. pokój Nr 1. Godzny 
przyjęć od 9—11. Prawo do Asorzysła- 
nia z usług Patronatu posiadają wszyicy 
mieszkańcy miasta, którzy wykażą się 
świadectwem ubóstwa. Od składania 
świadectw ubóstwa zwolnieni są: zde- 
mobilizowani żołnierze, oraz inwalidzi, 
o ile proszą Patronat o pomoc przy do- 
chodzeniu uprawnień nabytych skutkiem 
służby w wojesu : 

— Referat oświatowy przy Wydziale 
powiatowym. Uruzkomiony zostaje rche- 


| 
Czemuż go nie wyzyskać jak głupiego 


6 m. 289 


nA Z Z O OZ Z W 


rat kulturalno-oświatowy. Na stanowisko. 
referenta powołano p. Annę Grodecka. 


— Zarząd Polsk. Żałobnege Krzyża. 
na Wojewódz!wu Lódzkie, pragnąc rozwie” 
nąć szerszą działałność ma polu konsefe* 
wacii grobów i cmentarzy wojeanych,. 
zwraca Sis do całego miejscowego spoleei 
czeństwa, a przedewszystkiem do wszysł: | 
kich sto%arzyszeń, związków, korporacyj i' 
zrzeszeń, z gorącem wezwaniem, aby przy- 
słały swych delegatów na ogólne nadzwy- 
czajne zebranie Polskiego Załobnego Krzy= 
23, odbyć się mające w dniu 19 paździer- 
nika r. b. o godzinie 8 wieczorem w lo» 
kalu Tow. prawniczego przy ul. Piotrkow- 
skiej 9 (lewa cicyna, Il piętro), ~ 

— Zebranie rażciców.  Oibyło się 
zebranie rodzicow uziagi uczęszczających 
do szkoły powsr-chaej nr. 62 przz uł. 
Brzozowej 11. N: porządku dziennym 
były sprawy: 1) regularnego uczęszczania 
dzistwy do Szkoły; 2) wybór członków 
opieki szkolnej; 3) wybór delegatów da 
sądu; 4) wytór opiekuna głównego;5) koo- 
peratywa szkolns; 6) wolne wnioski, 

Smutnym jest fakt, że rodzice nie 
korzystają z przysługujących im praw od- 
dziaiywania na bieg spraw dotyczących 
ich własnych dzieci, gdyź na 300 dzieci 
uczęszczających do toj szkoły na zebrania 
przyszło zaledwie 35 osSb. 

Obojętność ta tamuje normalny bieg 
spraw i wskazu:e na małe zainteresowa" 
nie się rodziców losem własnych dzieci. 
Wobec mołej ilości zebranych punkty 4 i 
5 nie zostały wyczerpane. Do opieki 
szkcłiej wybrano pp. Ozismskiego i Ru- 
jawiaka, Do Sądu wybrano pp. Maja i 
Steinerfa, 

-— Da zdsmobilizowanych mieszkań 
niemal Od jedne;go ze zdemobilizowa- 
nych żołnierzy V Syberyjskiej dywizji 
dowiadu:emy salę o następującym fakcie: 
Właściciel domu przy ul. Polnej 36 na 
Kozinach p. Najer posiada ‘w swoim 
domu kilka mieszkań wolnych. Miesz- 
kania te zajęte są pod sklad ziemnia- 
ków—lub starych połamanych mebli. 
Zsłaszaiącym się kandydatom na miegz- 
konia, wobcć zniesienia rekwizycji ka- 
mienicenil: odpowiada, że lokalu žad- 
nezo nie wynajmie bo mu się wynajem 
nie opłaca. Wspomniany demobilizant 
udawał sie za skargą do komisarjalu 
policji i do urzędu m'eszk*niowego m. 
Łodzi, jednasże bezskutecznie. 

Może władze wylaśnią—jak zapew-_ 
nić mieszkanie zdemobilizowanemu żźoł- 
nierzowi W. P. znajdującemu się z ro- 
dziną na brusu i co p. Najęrowi zrobić? 

— Przo. stawienia robotnicze, W nie- 
dzielę ubiegłą w sali Pol. Związsów Za- 
wodowych przy ul. Głównej 31, stara- 
nem lLól:a Amatorskiego Młodzieży Wi- 
dzewskiej, odbyło się przedstawienia 
amatorskie połączone z częścią kancsr- 
tową. Wystawione dwie jednoaxtówki 
pt. „Niecźw.ecź' i „Posiew Wolności” 
odegrane były, jak na młode i dopiero 
początkuijące siły, wcale dobrze, co za- 
wdzięczać należy głównie kierownikowi 
i reżyserowi powyższych sztuk p, Pa- 
czewskiemu, który nis szczędząc pracy 
i trudu, mimo wielu przeszkód potrafił 
jednal to wszystko pokonać, wydoby* 
wając z młodych adeptów sztuki duża 
szczerdści i zapału. 

Część koncertowa s:ładająca sią 
ze spiewu (p. Paczewski) 1 dexlamacji 
(p. Bartczak) była niemniej interesu ąca, 
czego najlepiej dowodziły huczne okla- 
sxi, jakiemi wysonawców darzono. 


— Podatek od bil tów kolei doj:zdo- 
wych. Władze uniewazniły uchwaię rady 
omi.nej gm. Radogoszcz w przedmiocie 
wprowadzenia ra rzecz kasy gminnej po- 
datku od biletów kolei doiazdowych, gdyż 
zgodnie z wyjaśnieniem M nistersiwa Spraw 
Wewnątrznych podatek powyższy mogą 
pobierać tylko gm. misjskie, 


— Hapad b ndyckł. Zuchwałego na- 
padu bandyckiego dokonano na zagrodę 
J. Pietrzaka we wsi Zimna Woda, gminy 
Brużyca, pow. łódzkiego. Cztsrej uzbroje- 
ni bandyci wtargnęli nocą do domu Pis- 
trzaka i pod grożbą zabójstwa, rozkazali 
nie ruszać się z łózek, a następniz Ewią- 
zali postronkami Pietrzaka i steroryzo- 
wawszy pozostałych domowników, zażądali 
wydaniy 1 miijona marek, które P. jako- 
by miał. posiadać z dokonanej świeżo 
tranzakcji” W rezultacie bandyci zrabo- 
wali 9,000 mk. craz kosztowności, gatde- 
robę i bieliznę, wartości pół miljona ma- 
tek, poczem zbiegli. Trzeci bandytów 
ujęto; są to: 30-letni St. Wojtczak, 24-le= 
tai P., Wojtczak i 25-letni J. Langel. Are- 
sztowano ich w pow. łęczyckim. Czwarty | 
bsndyta Anastazy Jagiełło dolychczaa u- 
krywa się. 

PEN a zd J 


"0 przyśpieszenia ogłoszenia. 


WARSZAWA, 156. (wł.) Poseł 
polski w Paryżu złożył Radzie Naj- 
wyższej notę werbalną, wskazującą, 
%u przewlekanie z ostatecznam o- 
głoszeniem decyzji górnośląskiej jest 
b. niepożądane 1 wywołać może 
wickie niepokoje. Podobną notę 
złożył poseł Wróblewski w Londy- 
nię. : 


Dopiero w niedzislę lub ponie- 
działsk. 


PARYZ, 15. (PAT). Konferencjaam- 
basadorów na posiedzeniu popoludniowem 
poweżmia decyz'ę w sprawie kroków, ja- 
kie należy fpowzieć w celu zspewnienia 
wyronania zieceń Rady Ligi Narodów w 
sprawie O, Sląska. Na tem samem po- 
siedzeniu konfereńcjas ambasadorów zaje 
mie się prawdopodobnie oznaczeniein gra- 
nicy polsko-niernieckiej G, Sląska i wez- 
wie Polskę oraz Niemcy do wysłania 
swych pelnomocników w celu omówienia 
nosego ustroju częściowego G. Sląska. 
Znaczna część przewidywanych zarządzeń 
ma charakter prowizoryczny. Ma być bo- 
wie:n stosowana zaledwie przez 6 miłesię- 
cy. Decyzja konferencji będzie notyliko- 
wa a w niedzielę lub poniedziałek, po- 
czejn po przyjęciu jej do wiadomości 
przez Polskę i Niemcy zostanie ogłoszona, 


Komunikat poselstwa angielskiego, 


WARSZAWA, 15. (PAT). Biuro pra- 
sowe MSZ. podaje do wiadomości treść 
komunikatu otrzymanego przez MSZ. w 
dniu 14 b. m. od poselstwa angielskiego 
w Wars/awie. „Uwaga rządu Jego Kró- 
łewskiej Mości zwró:ona zostałą na po. 
głoski, które ukazały się w prasie poi- 
sk.ej w sprawie jakoby nieprzychylnego 
zapatrywania się tego rządu na zbliżającą 
się decyzją Rady L'giNirodów co do przy- 
szłych granic isylnacji prawnej G. Sląska. 
Munister Jago Królewskiej Mości otrzymał 
pob:cenie od swego rządu zaprzeczyć ka- 
tegorycznie tym twierdzeniom pozbawio- 
nym jakiejkolwiek podstawy. Rząd Jego 
Królewskiej Mości wraz z innymi rządami 
mccar:tw Sprzymierzonych zgodnie z ich 
zoLowiązaniami przyjmie raport komisji 
powotauej do przestudjowania zagadnieaia, 
o ile raport ten zatwierdzony  zostatic 
przez ka ę Ligi Narodów. 


Anglja się zgadza, 


LONDYN, 15. (PAT) G dz. 22. Havas, 
Rząd acgiciski po wysłucha jiu 58/iawo- 
zdanią Balibura przyjął decyzę Ligi Na- 
godów w sprawie G. Siąska. 


Sprawozdanie Balfoura, 


LONDYN, 15. (PAT) Havas. Balfour, 
k'ócy przyp,ł tu wczoraj, został wysiu- 
chany przez Radę ministrów, zebrauą na 
specjalnem posiedzeniu. Balfonr zdał 8pra- 
wę z przebiegu obrad oraz decyzji poda- 
nych w zelcceniu d-.tyczącem sprawy gór- 
mośląskicj i w diuższem przemówieniu za- 
znzeiył, że Rada wykonawcza Ligi Naro- 
dów wyszła z założenia zupełcia objękty= 
wnego, pomijając wszelkie powszechne 
polemiki, jakie wzvieciła Sprawa górna- 
śląska oraz powodując się jedynie ścisłe- 
mi konsekwencjami plebiscytu. Rada pod- 
wła badanie sprawy od podstaw i zajmo- 
wała się przedewszystkięim sprawą, jak 
wierdziżB:lfour, granicy politycznej, nie 
m:$ baij-ry ekonomicznej. Po expose Bul- 
ibura gabinet przyjął bez zastrzeżeń roz- 
wiązanie Rady Ligi Narodów, przyklasku- 
jąc dokonanemu Qziełu sprawiedliwości. 


Prasa znqielska o decyzji genewskiej. 


PARYZ, 15. — Prasa angielska przy- 
ġja ns-gół przychylnie wiadomość o de- 
cycji genewskiej, jedynie „Daily Chronicle" 
pomiesz:za gwałtowny protest przeciwko 
Bezolucji Rady Ligi i „Daily Herald“, któ- 
ty podtrzymuje stanowisko niemieckie, 
Daily News” przypomina, „iż zarówno 
Lloyd G:oige jak i Briand zgodzili aię na 
payiga decyzji genewskiej bez zastrze- 
s) 


W dalszym ciągu „Daily Mail” jest 
adanla, iż.rola Komisji ekonomicznej na 
GQ Sląsku będzie niezmiernie trutns, Zu- 
peinie zrozumiały jest niepokój niemieck! 
wobec decyzji, ale usiłowania Niemieci 
dążące do uniemożliwienia realizacji de- 
dyni genewskiej domagają się surowej 
owen gdyż Niemcy zobowiązały się pize- 


cież do przyjącia rozwiązania ustalonego 
przez mocarstwa Sprzym crzone. Jedyna 
rzecz, jaką można Niemcom porzucić w ich 
własnym interesie, t. j. aby zastosowali 


skiej jakie zapadło w Genewie. 


Uchwala EE Traktat Wersal- 
ski. 


PARYŻ, 15. Ag*neia Havasa wyda- 
ła komunikat, w ktorym omawia krótko 
formalną stronę propozycji genewskiej, 
zauważając.w końcu: 

Podczas gdy Traktat Wersałski zo- 
bowiązuje Sprzymierzonych do wytyczenia 
pranicy polsko-niemi'cklej na Górnym 
Sląsku, tą nie przepisuje żadnych ograni. 
czeń politycznej. suwerenności: obu państw 
po ust-leuiu granicy. Jakkolwiek zdawa- 
łoby s'ę być bardzo pożądane, ażeby 
istniala przejściowa administracja gospo- 
darcza tak, jak to zaleca Rada Ligi Naro- 
dów, to nie może być to prawnie nałożo= 
ne na obie strony. Wobes tego będą się 
musieli Sprzymierzeni ograniczyć do dora- 
dzeuia Polsce i Nemcom do wzajemnego 
porozumienia celem zabezpicezenia eksplo- 
atacji przemysłowej. Co do granicy po» 
wczmą tedy Sprzymierzeni ostateczne po- 
stanowienie, co do ustroju gospodarczego 
nastąpi tylko rada. 


= Rada Ambasadorów a nia Rada 
Najwyższa, 


PARYZ, 15. Poseł angielski w Pary- 
żu udał się wczoraj na Quai d'O:say, a- 
żeby jak doroszą dzienniki oświadczyć 
Briandowi, ze Rząd Angielski nie uważa 
za konieczna zabranie się Rady Na wyż- 
szej celem osobistego porozumienia się 
premierów Francji i Anglji i żz prawdo- 
podobnie będzie mogła Rade Ambassdu- 
iów otrzymać zlecenie traktowania sprawy 
adrnośląskiaj w dalszym ciągu w zastęp- 
stwie Rady Najwyższej. 

Krok tau angielskiego posła uważa 
cała prasa fiancnska za zwrot polityki an- 
gielskiej pod wpływem Balfoura. 


Go zyskuje Polska? 


BYTOM, 16 (PAT) Dzieaniki niemie- 
ckie otliczaią, że Nemcy stracą w zapa- 
sach wegla 86-proc. górnośląskich pokła- 
dów do 150 metrów głębokości, zaś 64 pr. 
górnośląskiej produkcji wogóle, wzgięd- 
pie 42 proc, całuj produkcji wzglowej Nie- 
miec: W ręce polskie przeżzłyby również 
wszystkie huty cynkowe na G. Sląskz. 
Dzienniki nadmieniają przytem, że pro- 
dukcja tych hut wynosiła w,1913 r. 17 pr. 
wszechświatowej produkci cynku, Nadto 
straciiyby Niemcy około 59 proc. górnoe 
śląskiego ołowiu. W przemyśle żelaznym 
> Numcy 63 proc. yrodukcji G- Slą- 
ska. j 
NAUEN, 15 (PAT) Radjo, Pruskie 
M'a. Przemysłu podaje, że projektowany 
podaiał G. Sląska odłączy od Niemiec 
86 proc. terenów węglowych na O. Sląskn 
a 42,5 wszystkich węglowych terenów z 
Niem.ec- Polska otrzymałaby 64 proc. pio- 
dukcji węglowej, oraz szereg gałęzi in- 
nych produkcji niemieckich. Samego 
przemysłu żelaznego górnośląskiego przy- 
padnie Polsce—ponadio 63 proc, Kopal- 
nie pozostawione przy Nieinczech są stare, 
beż przyszłości i znajdują się w stadjura 
nie zbyt wysokiej wydajności, . 


Bytom i Sirzelca żądają włączenia 
do Polski. 


BYTOM, 15. Polscy obywatele Byto- 
mia, Huty Fryderyka, Dąbrowy i Mikucie 
wystosowali do Rady Ligi Narodów prośe 
bę o przydzielenie Bytomia do Polski. W 
prośbie swej powcłują 'się Oni na to, ig 
Bytom jest miastem o polakiem  pochoe 
dzeniu, wybudowanem przed dziewięciu- 
set latami przez Bolesława Chrobrego. 
Bytom pragnie też pozostać miastem pol- 
skiem, 

Członkowie Rady miejskiej miasta 
Strzelce, oraz mieszkańcy 38 gmin powia. 
tu strzeleckiego wystosowali do Rady Li- 
gi Narodów oświadczenie, idomagające się 
przyłączenia powiatu  strzeleckiegó do 
Polski. 


i Bytom dla Polski? 


BYTOM. 15. (PAT). Kanclerz 
Wirth w rozmowie z przedstawicie- 
lem „Chieago Tribune" oświadczył, 


sie do tepd rozwviązenia sprawy górnoślą=- 


że Królewska Huta oraz Bytom wed- 
ług jego osobistej informacji mają 
być przyznane Polsce. 


Kroki rządu polskiego. 


WARSZAWA, 15, (wi) W tych dniach 
wyjeżdżają do Opola delegaci rządu pol- 
skiego w celu wzięcia udziału w obradach 
Komisji Międzysojuszniczej nad sposobem 
przejęcia przyzuanych Polsce terytorjów. 


Waluta polska czy niemiecka? 


WARSZAWA, 15. (wl.) Według osta- 
tpich wiadomości z G:newy waluta nie- 
miecka na przyzoauej Polsce części Gór- 
nego Sląska ma być utrzymana tylko 
na przeciąg 6 miesięcy, 


Czy to prawda? 


PRAGA, 15 — „Iribuna* twierdzi. 
że eksperci czechosłowaccy przy Radzie 
Ligi w sprawie podziału Górnego Siąska 
zachowali absolutny objektywizm, poza 
uwzględnieniem inieresów Czechosłowacji 
i nie ponoszą żadnej odpowiedzialdości aa 
decyzję. 

Zaczyna się... 

BYTOM, 15.(PAT) Dzisiejsza „Ober. 
schles Wanderer“ ogłasza wiadomość o 
zapowiedzianym strajku generalnym koie- 
jarzy niemieckich w dniu ogłoszenia de- 
cyzji górnośląskie]. 


Opinja „Matina“. 

PARYZ, 15 (PAT) „Matin* wyrsż1 
zapatrywanie, że mocarstwa koalicyjne 
winay zawiadow.ć Poi.ką i Niemcy o no- 
wej granicy ua G. Slasku, pozostawiając 
0iu państwom możność nrzedsiąwzięcia 
zmian po wzajemnsm porv-Lmlsniu. 


Będziemy płucćć. 


PARYŻ, 14 (Polpress) W kołach zbli» 


żonych do tutejszego pos'lstwa amery- 
kańskiego twierdza, iż przy powzięciu 
opinji w sprawie górnośląskiej uwzzlęd- 


nioną jakoby zostala zasada udziału O. 
Sląska w odszkodowanłach, 


Polska i Litwas 


Poznali sił = 

CHORSEA, 15 (PAT) Radjo. W Londy- 
nie wywołały wielkie wzburzanie usiłowa- 
nie rządu sowietów mieszania się w po- 
kojowe załatwienią zatargu litewsko-pol- 
skiego. 22 września rząd moskiewski wy- 
slat notę do rządu litewskiego, „ostrzega- 
jąc go przed przyjęciem jakichzoswiek pro- 
pozycji z Ligi Narodów w sprawie Wileń- 
szczyzny. Opinja angielska wysnuła z po» 
wyższego faktu wniosek, że rządowi so- 
wietów zależy na tem, aby utrzymać na- 
prężenie pomiędzy Polską a Litwą, 


Sytuacja w Rosji 


Powstanie przeciwbolszewiekia 
na Ukrainie, 


LWÓW, 15. (PAT) — „Ridnyj Kraj" 
donosi, iż znany ataman powstańczy Sze- 
piel rozwinął nadzwyczajnie żywą działal- 
ność w powiatach: winnickim, latyczew= 


skim i lityńskim i zamierza w najkrótszym- 


czasie opanować Winnicę, ażeby stworzyć 
z niej punkt oparela dla swoich oddzia- 
łów, W całym rejonie opanowanym przez 
Szepiela urzędują powstańcze wladze, 


Ha Syberii. 


MOSKWA, 15 (PAT) DonoszĄ z Czy- 
ty o rozpoczęciu ofensywy wojsk czerwo- 
nych przeciwkoowojskom republiki Dale- 
kiego Wschodu. Nkolsk został okrążony 

rzez czerwonych. Wojska M:rkułowa co- 
faja się. 


Nowo metody walki z Sowietami. 


MOSKWA, 15. (Polpress). Z powo- 
du pożaru telefonicznej stacji w Petro. 
grodzie Petrogrodzki Sowdep wydał odez- 
wę, w której midzy innemi mówi, że 
anarchiści i inni białogwardziści mówią 
otwarcie, $ bez żadnych ogródek, że 
rozpoczynają obecnie walkę z władzą so- 
wiecką za pomocą terroru ekonomicznego. 
Oni palą chleb nowego urodzaju, zwięk- 
szając tym samym głód, oni wysadzają 
mosty, młyny, najważniejsze fabryki, oni 
obiecują wysadzić w Petrogrodzie wodo- 
ciągi. batracie uwaźnie, stracźcie waaze 


* runkiem Kościuszki, datowane 17-go maja 
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fabryki, swoje instytucje, swoje m'ejskię | 
gmachy. 


Pomoc dla głodnych dzieci. 


ski Komitet Pomocy otworzył 28 stołówak, 
Wydaje dzienuie porcje dla 14,000 dzieci, 
Poczyniono .przygotowania do otwarcia 
jeszcze kilkudziesięciu stołówak dla 10 ty- 
sięcy dzieci. 


Pretensja sowietów. 


RYGA, 15, — „izwlestja" donoszą 
iż Praocja ponosi winę niedopuszccenia 
Rosji sowieckiej do obrad konferencji wa- 
szyngłońskiej., Zdaniem pisma bolszewic- 
kiego konferencja nie osiągnie Żadnych 
konuretnych rezultatów, ponieważ zaqas 
unienia Oceanu Spokojnego może być 
uregulowane tylko przy współudziale Ro- 
sji sowieckiej, Republiki Dalexiego Wscho- 
du i Chin. „lzwiestja” są zaniepokojtna 
nową pclityką Japonji i wyrażają nieu- | 
fność względem przedstawicieli _ japoń- 
skich, prowadząCych układy w Dairca z 
delegatami Republiki Dal. Wschodu. 


p — 


Spłata odszkodowań, 


LONDYN, 15. (PAT) Ritznau zapro- 
ponował wypłatę częściowo w naturze 47 
miljoaów funtów sat, należnych Anglji od 
Niemiec. Rozpoczęto już dysxusię w tej | 
sprawie. Sfery przemysłowe GŚwiadef1|4, 
że wypłaty w naturze wpłynęjyby nieko- 
rzystnie na kurs marki. Jednakże znaczna 
część ministrów godzi Się ną ten sposób 
wypłaty. | 

eras | 


Straszny wybuch! 


BUKARESZT, 15. Radjo. — W forcie 
Rudeni pod Bukaresztem nagtypił straszny 
wybuch, 150 wagonów z amunicją wyle= | 
ciało w powietrze. 100 osób zabitych, wie*. 
le rannych, - | 

Í 


meyen 


stolicy T z=Krdju. 


Z Rady. Ministrów. 


WARSZAWA, 16 (PAT.) Rada Mie 
nisttów sa posiedzeniu dnia 14 paździer= 
nika obradowała ra. in. nad sprawą dro- 
żyzny i spekulacji. Przyjęto wnioski kie- 
rownika Min, aprowizacji* w przedmiocie 
przekazania pewnych uprawnień nrzędu 
Walki z Lichwą powiatowym władzorm | 
administracynym oraz w sprawie ntwo* 
rzenia komisji do badania cen*i zys; Ów. 
Rada „Ministrów. rozpatrzyła i przyjęła 
wniesiony przez Ministra skarbu  projskt 
ustawy o uregulowaniu podatków bezpo- 
średnich oraz opłat stemplowych i projekt 
ustawy o państwowym podatku przemy- 
siowym. 


Wycoływania banknotów. | 


WARSZAWA, 15. (PAT) Polska Kra- 
jowa Kasa Pożyczkowa podaje do wiado= 
mości, że za zgodą Mn. skarbu wycofuje 
się z obiegu następujące bilety swoje 
I emisji: 600 markowe wzoru bilełów oku- 
pacyjnych z datą 15 stycznia 1917 roku, 
100 markowe z wizerunkiem Kościuszki) 
datowane 15 lutego 19 e. na papierze ró. 
żowym i bialym, 1,000 markowa z wize. 


19 roku, ma papierze różowym 1 białym, | 
Powyższe bilety będą przyjmowane po- 
wszcchnie do zapłaty i wogóle w kasach 
instytucji państwowych tylko do 15 gru- 
dnia r. b. Po tym terminie ustaje obowią= 
zek przyjimowaula biletów tych do zapłae 
ty. Mogą one być wymieniane na bijety 
I-ej emisji w oddziałach P. KK. P. a4) 
do 15 stycznia 22 roku. | 


Wykrycia szajki komunistów. 


CHEŁM, 16 iwł.) Policja wykryła. 
tu szajkę komunistów. Dzisiaj w nocy 
aresztowano tutaj przywódcę komuni=/ 
stów Krauzego, znanego prowokatora na 
Chełmszczyźnie. U Krauzego znalezio- | 
no bibułę komunistyczną. 


Zniżka can. 


LWOW, 15. Z powodu popłochu na 
czarnej gieldzie I zwyżki marki porki 
—na targach lwowskich dała się odczu 
nieznaczna jeszcze zniżka cen produktów 
wiejskich, Wczoraj ?przywieziono do Lwo*' 
wa wielką ilość kartofli po ceale 2,500 
—2,800 za koszeC, 


Nr. 262 4 $ 


PETERSBURG, 15 (PAT) Amerykaúe | 
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Śmierć lotnika. 


(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA 15. 

Onogdaj o godz. 4 min. 10 po poł. 
na polu mokotowskiem, w pobliżu staje 
ni wyścigowych, podczas próbnych 
wzlotów, runął z wysokości 700 metrów 
aeroplan z lotnikiem Antonim Grzybow- 
skim. 

Lotnik poniósł śmierć ha miejscu, 
aeroplan zaś uległ zupełnemu zgrucho- 
taniu. 


eiakią 
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We wczorajszem ciągnieniu mi- 
ljonówki wygrana padła na nu- 
mer 1,319,858. 


ELULIAET" 
List Walentego Kurdybona. 


Wielimożny Panie Rydaktorze! 


Misłym w tych dniach ze swojom 
Magorzatom ostrom., przeprawę. Posoka 
baba rozwciekła sie na mnie, ze ij nie 
chciołvm kupić niedbawnyj ! iecki. 


To — peda — wszyćkie somsiadkł i 


wsryċkie dzieuchy we wsi majom i kiecki 
i bluski i pońcochy n'edbawne, a jo to 


s 


s 


„PRA CA" — 16 października 1921r. 


To samo pedzić mozna o chłopo: | ło gorące lato,ga zabezpiecyć się od nij 


kach: I te, zbereźniki, pana grajom, chcć 
we łbach pustki majom. 

Zebym b)ł cłek m moznym, majon- 
cym posluch w Polsce, tobym radził, zeby 
oto kazdy ubiroł sę podług swygo sto» 
nu, winc chłopy i baby, zeby powrócili do 
ślicnych ubierów, jakie nosili ich przod- 
kowie, a jakie jesce. dziś w  niktórych 
mieiscowościach nosom: Tak po polsku, 
po swojsku, ładnie, skromnie i godziwie. 
Możtbyśta wy w gazytach porusyli te 
kwestyjom. 

Marecka nasa nareście ghyco do gó: 
ry. Ni mos pon poincio, panie Rydaktorze 
co ża, porusynie na wsi jes z tyj zacyil 
Bo to, jak wita, wielu chłopów mo prze- 
ciek ogromne kupy marków, wine jakby 
tak kurs unyj marki pokursowoł cysto po 
dolarsku w górę i stanoł u granic włości- 
wyj wortości, tó chłopstwo moze wykupić 
całe miasta ze samom nawet Warsiawom. 

Mój somsiodfijózwa Sobek, to” cały- 
mi dniami krenci się około , chudoby w 
takim zamyśliniu, ze wcoraj zaprzenga- 
jonc do woza, zamiast na łby, załozył 
koniom luzdecki na oguny, a postrunki na 
łby. Dopiro, gdy go kobita -szturgnyła 
rzetelnie w bok i krzyknyła: „co robis 
wary,ociel* dopiro sie ocknoł. Tak chło- 
pisko po.hłunięte je z dusom i ciałym 
sprawami markowymi. 


Insy znowuj chłop z pobliskiej wsi, 


N—N——N— LZ IA aa 


iud.i-ka mie ski: nimajom za co. 

No'gorso sprawa je z wenglem. Lu: 
«dziska narzekajom, ze go nimozna nikaj 
dostać. A punoś jes, ino po cynach, od 
których cłekowi małomarkowymu ciarki 
po ciele przechodzom. . 

— Węgiel jest — mówił wcoraj do 
mnie pon Głodomorski — bowidzęjak prze- 
suwają się ulicami wozy, pełne tego skar- 
bu, ale dla takich jak ja, to go niema, 
Jest, a niema gol Bogacze I paskarze za- 
garniają go w całości: jedni dla zapewnie; 
nia sobie ciepła aa zimę, insi na pasek. 


Tentr, muzyka 1 sztuka. 


Teatr Miejski. 


Dziś t. j. w niedzielę Teatr Miejski 
daje dwa przedstawienia: O godz. 3 po poł. 
„Kierownik Szkoly“ kom. w 8 akt. Otto- 
na Ernsta. Rezyssrował Z, Kułakowski. 

Ceūuy po->ołudniowe, 3 

O godz. 8.15 „Gra Serc" sztuka w 
akt. Stefanu Kiedrzyńskiego, w doskona- 
łym zespole, na czele z'p. Larys-Sawińską. 

W poniedzialek 17.X przedstawienie 
dla Zrzeszeń robotniczych i inteligenckich, 
dana będzie „Gia Serch. 


Tako jes teroj niesprawiedliwość na 
tym świecie. 


Wszyćkie te sprawy mom zawse na a 
pamińci. ale nojwincyj myślę o Górnym 
Ślons u, Codzinnie cytom gszyty od deski Komunikat, 


do deski — i nic pojońć nimogę, nimogę 5 
dokumyntnie wykalkulować jak i kiedy się Polskie Tow Esparantystów z Łodzi. 


ta sprawa aż Jedna ADA: mówi, 

ze roztrzygnińcie na iza dn or , 

bo juz- ARNE RO unie EPE" cze W niedzielę, dn. 16 b. m. o godz. 

ł'm obgodały na wszyćkie strony. lisa | 6 wiecz. w lokalu Stow. Urzędni- 

zuowuj depesa tymu zaprzyco. Jedna wia- | ków Miejskich, Piotrkowska Ne 58, 

dumość brzmi, ze okreng przemysłowy | odbędzie się pierwsze zebranie To- 
warzystwa, na którem, po omówie- 
niu spraw bieżących, Zarząd, w ce- 


przypadnie lo nos, inse znawu', ze fabry- 
ki i kopalnie oddane*zostanom Mimzom. 

lu bliższego zapoznania się człon- 
ków, urządza 


» | bondź tu, cłeku, mogdrymi 
Coprowda ostatnie depese doniesły 
ze Rada Ligi Norodów wykalkułowała pe 
granice na Slonsku i projekt tvn posłała 
HERBATKĘ. 


apro- H |" H . Fi . 
Pa nie! po to jo nie gospodyni, cy co?! to cięgilm do siebie godo, aze go baba do pana Branda w Paryziu, Teroj wing 
e t tak mnie, zatracyniec, baba gryzła, kiedyźwaśd świ AN, sprawę mo ostatecnie zakuńcyć, t. j. de 
ji od tak gembe darła, ze po jedynastoletnim | hops zeby W nieda ace złe opia, bo | cyzyjom Rady Ligi potwierdzić i światu o- ZARZĄD. 
LA | ne pozyciu w oz i kochaniu pito sle zeby w niego jąkie złe. nie wstom- | Stosic — Rada No wyżso. 
| przykładnym o mało jom nie sprołym. ; | Jezeliby Rada No wyzso jesce nie z 
p Takje teroj zgorsynie je na wsi niby „A w mieście, choć niby marka dźwi- | uznała siaii Slonska OH a przez Komunikat. 
aoa co do ubiranio sie nad ston. Dziwka, za- | go sie do góry, drogość rośnie corca | Rade Ligi, to, ze to przeciek wyzsyj Wło- „M 
a powietrzono, Boże odpuść, od gnoju, wy- | wienkso tak, jakby się boła, zeby jom | dzy na Świecie jus nima, wine "cołkom Dziś w Parku „Venecja” WIBL.- 
strycinie ci się w niedzielę abo inseświn- | casym marka w tych skockach górnych sprawę musi wzionć w swoje rynie som | KA ZABAWA z urozmaiconym pro- 
| to w niedbowie, paraszolke r zepnie nad | nie wyścignyła. Z tego powodu luiziska | jyq pols:i.. gramem. Wejście mk. 20 i 30.a 
| opolonom w tygodniu przy procy, a pu- | zylonce z zoiobku chodzom w takim za- Wtedy napewno rozstrzygniAcie be- | =m- - 
stom, giowom i dmle sie chconc wydońć | dumanlu, jak mój somsiad Sobek, ino nie | dzie i chybkie i sprawiedliwe. 0-07. mt 
| ze ziebie pańskość, o któryj przecie, jako | z klopotów o nadmiar gotówki ino ze s ny i i 
orcia | 1e jes cimno iÍ bez jentyligencyi nimo | strachu przed nadzhodzoncom  zimom, Kłaniom sie panu Rydaktorowi. IAW) | 11. 
ke nojmnie sygo polncio. któro mo, być punoś tako zimno jak by- Walinty Kurdybon. dal ay 
yle- | 
wic- 
| DEMNI A Ce N | EEEE EPO A E E TESE. a A] VC DAD 
a i OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE: ; 
a a TELIT 2TH ACT 7 ~< > CICR YET A r t A a A. 
EINE p ZOCINA. SZ WY AJCARSEK A“ Ul $ienizieowicza AO 
Pie Dziś! Wielki sensacyjny program. W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Pięści. 5 | Dziś! 
drg- [= e = m". ~ , a - «w wma cca z 5 gl > 
serja Pn M bg AFA THANPYY mWói mia Va VF aiz EB. Dramat detek- 
ze pj: H A Him IWa [BIEG | 1D 12 INA I A NŁĄGAEA A 
locie | a HE VA KN ' i "af A BĘ a" JR ywny w f-ciu 
radu Gata p.t. 99 l LA bm AN AIYARE BB BŁ.AĘUJAER.1 U aktach. 
Izom ; 
is Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-je. 
siota OTNORCE ET —11 7 SAn R"TNRTTRTERMIY SENA MERSER DE O UEUILEDCZK"W WTYJĘZCOR ZYTA KIL RZN CIE WST. POTASA O ZOO NET TOT UZO IT GETT Z OYTLY TZT" I ETS L GEEA 
jekti Ra. p = : ae Å a e i pr n 
zpo- N.jwiększe w naszem mieście -Ola dzicoi i młodziezy dozwolone, Obraz wytwórni „PATHE* w Paryżu. 
jekt py: D a ze R : n N ze 
ara 8 h [o ER po ai w 6-cio aktowej znakomitej komedjo-farsie 
:my=" LIRA FE BYŁA W. A rzez m es IM PY) m GR : 
| ANO- d Opułai ne | Król Klumoru AWA EJZZ Lindes według Tristana. Bernarda p. t. 
a - arm Pm rc m r s . nu, 4 A sf e Y 7 
| | Z Aa PAS R A EBE pa 4 Rzecz dzieje Inscenizacja RAYMONDA 
yny: 18. PA PR r i 124 ml s i, PE: š J » 
s „ konsfasiyno p.n PRAA i gu EX mó K E się w Paryżu. TRISTANA BERNARDA. 
Kra- aa: E Go meee a 
Dr Ý R A | Od wtorku dn 18 do wtork = URRE 2 : i 
Toje 0418 l U ANONS: dnia 25 ieira T yy: PL Teong " biu He pziíí, dż K A AIE S s AA 
xoje R CF. aaa 2. | ZZ FA DRZWGNIY* TIA WYCZOADOZIZI l RZE. zz ST -ZEELLI mh WAD ZERO 2 eam WE ACERO THE TIE ZZ TSEDEZA 
pku- | x : s mis dD aD apu 
| PATTA ESESEISTEEEEEEELRIIEEEEEER,  ZUEZZZA Taletv szizolm 
Szki d mę ab 2akai ta RZE OKA 0 ra LA K p: h 204 A - ps I 
F ' À p J: | A T fo" kw 
© h LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW y! i MJeŁY SZEOBGNE 
rize. ki i T =y i Ikie małzrjnły piśmienne či: 
iaig Piotrkowsia Nr. m 4 eraz i wezelkie terjaty piśmjien tla uczą: 
voi 4 Ai PAT 17, drugie podwórze. e] jest cej się młodzieży po cenach przystępnych. Ko- 
9— chdr. dziec dzi dr. Ziegł . j i a jalny 
Lee è 9—10 chiroby oczn "A k md Garliński najlepsza pora operatywom I Instytucjonr społecznym specjalny rabat, poleca 
rh" BEE aeaa | śp Regsztaki t R. U. Luksenkerg, Łódź 
las l ; Hr IN kotiecć e . ds A A w nabyć garderobę je: 4 Pr 3 
płge $ Ii~ chor. wewnętrzne I dzie- ~ 4 sienną i PY. z Piotrkowska 3f. 3056—10 
jety f H clnne (płuc f serc) dr. Qalecki ` 3$ pizaj Pag REL - 
| Ws kij E 4] rat) s "wadi 
— ` rne | wener. . ma _- 
4 s | choroby goa, ; ułan =icz ję ad : Sala Misji Amerykańskiej i 
— Tur. kobiece s D 
A m chor. wewnętrz, I dziecia de reką 4 po tanich cenach | Piotrgowska 243. ls Ba ©. A. Piotrkowska 243 
H ZA ; Enoloby bien a pon. trod.i pistek | dr. Mittelstzedt l Tow. Śpiew. „Chór Marjański* przy Kościele Ka- 
„łe H T Sr k codzien. dr. Keaw. Jaaiński Palia damskie | suknie, | tedralnym, w niedzielę d. 16 października urządza 
y | HY A: 24 choroby nerwowe dr. Starzyński Męskie jesionki I garnitury, - > 
ooy 154—114] chorobynoss, gardła lusza dr. Czəplicki 0 || Garderobę dla chtopeów. Wy/iellxi EROonecert 
ini- h —910 R nosa gardła ! uszu úr. Goldberg kę t dziew. z współudzlałemi profesora śpiewu KAROLA PROSNAKA. 
pa y E cher. dzić zs EEN 4 Roj flanelo i bieliznę, Począłax a gcdz. 7 wieczł 
sio- ti 4-5 chor, wenerycz, į skórne R aps EAZA Wealzy RARE SACZ ywna | Bilety wcześniej do nabycja w lokalu Tow. nh ks. Bkorup* 
ót - Dr, 8 zyk hi Garnitury i palta 
| 7 10—11, 3—4] chor. nosa gardła | usza A itentorgarg ki 1), zaś w dnin koncortu od godziny 10 rano w kasie 
i —9 chlrurp(a 3 dr, Manteufzl 4 o h | . R I. M. C. A. Szczegóły w programach. 
| H 8—9 badali meczy plwociny 4 ZRSGAEI I ROZNET, 
rw . Aa ° dr. Mie! ko 
na H 8—4 chirurgja dr. Jasiński Ew. 9 Łódź, S H R Z E D A Z 
ti NP—212 chor. wewnąt ae 2 dr, Śmoleński 4 z 
JĄ 4h=sp | shor. wewaętrzne z) Piotrkowska Nr. 100, 
cu a . Z G 4 > P. biszoweki 3% m N 160. NM O = EZ. 
|| UWAGA: 2) Lecanica otwarta codsięń prócz świąt 39 Ja j alci dl ASzY. 
Porada 500 mk. Operacje i opetrunki wszelkiego rodzeju04 umowy. są Ceny konkurencyjne 
nar rr rr TFSI EENET Wysoka i2. 


pP RACA — 16 p źdrerńika 162!r 


"ODEO A 


Wiera Chotodnaja i W. Maksimow | 


w wielkim 6 aktowym dramacie nastrojowym p. t. 


„<sieżna Rubecka* 


Początek przedsta vień e godz. Quej. 


Wkrótce najnowsza sensacja Obraz. kinematograficzny bez pagisów. 


Tylko jeszcze dziś i jutro! 


Nieporównana 
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Dziś i dni następnych! 
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I LG ES 


SERJA I. "TAJEMI: MECZE AJOBYV. SERJA I. 
W rolach popisowych: EIarry Lsiedtlxe i Mady Christians. 


Sensacyjne i karkołomne przygody wesołego złodzieja miljonów FIOTRA VOSSA i jego ucieczka przez lądy i morza. 
Bajkowy ten film daje widzowi wszystko, co stworzyć można na podstawie nowoczesnej techniki. Na tle ostatnich wynalazków 
przy ich praktycznem zastosowaniu rozgrywają się sceny zupełnie jak z bajkowych PAPA Wells'a, rzeczy, gdyby się nanie wła- 
snemi oczyma nie patrzyło—prawie nie do uwierzenia. 
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Początek przedstawień o godz. 430, w goboty i niedzielą o godz. ś:ej. i 


Passe- aakit na ostatnie seanse nieważne. p 
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į" za PRADZE CAC OC ZZZKIWERAŁ ZIE PTE 
Lecznicz chorób zębów | 
Lokarza-ieatysty 44, PRUSS 

Piotrkowska 


pzp”. Dia klasy robotniczej. 
Za piomkowanie oraz wprawianie zębów Ę 


145. 


Cebule i śledzie ; 
poleca ze składa J 


Dem Handlowy OTTON FERSTER, n 
Kifińéskiogo Íl3. ka 


a PZ Papua a EREL DAE E f 
—ł a”. pf aint tm — 1 


"IT" 290 CENENE ERAT ma 


i 
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145. 
WA 


tylko u mnie; 
bo w mieszkaniu pry- 
watnein 


Hdeszły towary: 


Chustki zimowe 
Bostony 
Szewloty 
Korty 
Sukna 


Tanio. siano 


do sprzedania; hurtowo. 
4 tysiące ozntnarów. 


Wiadomość ul. Kresowa 18, 
Widzew, Kluszyński. 


Ogłoszenia d I 
A, À. A. Ktpuję 5% 


FRYDBERQ KOGA 
Łodź, PIOTRKOWEKA 00. Tel 8-30. 


Dom Handlowy | 
S-ka 


3121—4 


T/ wlatkowskiemu Mickalowi 

{à skradziono paszport polski i 

kartę powołania, wydaną w P. K E: 
a= 


Jome Erna zagubiłą paszport 

l niessiecki, wydany w Nex- 

czech. ___ 

pfni Kat Katarzyna zapgubiła dv- 
wód osobisty, ĘĄ p Lae 

dzi. 13—3 

1 Pi Franciszek T, tar- 
tę powołania z 0 NP 

wydaną w Łowiczu P. K. 


stki, pończochy, rękawiczki. To- 

wary wełniane, półwelniane, ty- 
kl pościelowe i płótna najtanej 
poleca chrześcijńszi „Jarmark 
Łóńziiśś; uł. Piotrkowska 44, 
pok? piętro. 

WAGA: ubrania na zamówienia. 
Własna pracownia. 
Przyjezdnych prosimy zw!ea 

dzić naszą hurtownię. 8317—25 


_Wzrzewakie Akcyjne Tow. Fo- 
śyczkowe na zastaw rucho: 
mści (Lombard Akcyjny) Oddział 
Łódzki: I Zachodnia 8], zawlae 
damla, Iż 9 listopada 1921 i dni 
następnych odbywać się będzie 
w sali JST przy ulicy Z3- 
chodniej LICYTACJA ce- 
lem sprzedaży zastawów zi:wy* 
kuplonych wa właściwym Czasie, 
a zartawionych w Oddziale 1-572) m 
Zachodnia 6 31. Podczas licy tae 
cjl prulongata zastanów, wysta- 


—— -  ——— 


ka mó M mó 


TITE oplata, podlus taksy, mesmmam Barchany P t b AT wionych na Ilcycacjęy przyjmo- 
b - zę z Flanela i owzedDna chemiczarka nie będzię, WYSAZ Numos 
ER Y.S n er an E Cag ENT : ny, futra, garderoba, bieli: nę, ma» z wang gi zie: i 

-- zaa REON RE : Biblya sifaylaetteli Placs najlepiej i praczka, RON d9 pralnie: rów zastawów... odlecających 

[2 425 Es nc23 Sis w 2 EEE E e EED ER Cajgl- U Benedykta Ne "Oo 115 p ] posady sprze Djanojki Usedom i wę: i. 
wp, a, a a Tī- hae r T 
ws Na iczelny Lekarz Kasy Chorych TE pościel, wsypy 1 podszewka A. Meble TRONY, dada ARIE „GRE Er "W. Pe, dla P: a 
| N Najtańsze źrudło: kiewicza 59, m. 21, oticyna II *gawczynt lub Biuralistka* W. A. at 4 
a. wejście, pierwsze piętro. 3119-53 * do „Pracy* 9388—1 Pracownia Sukien i kostjnimów. 

pa OE TEE 0 TTE YE p aoada Z OTRNNA 


i przeniósl się z Cieszyna do Lodzi gy 
ska ul. Ki isza J 55, -aa 


l 
j Dr. Henryk. Kłuszyński tj? 


U 
WU 


id i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz, w chorobach HU 
rr wewnętrznych i kobiecych. zB: 


A 
e a Eaa ZH SANE HZNJ 


DZIELNA N: 34 
Hurt. Detal. 


Waite dla wozystkih 


kupujących łokclowz towary 


zwracam uwagą iż (są już na 
składzie w wielkim wyborze jo- 


odwójną, 

Buchalterja Priora 
handlowa, prawo handlowe, we- 
ksiowe, blurowość etc. — razem 
Mkt 8000.— Zapisy codziennie. 
Teodor Grossman, Sienkiewicza 
MŁ 29. 5307—93 
erfoszówna Stanislawa E. 
ta kartę od paszportu, wyda. 
ną z fabryki Heinzla i Kunlizera. 
393 —3 


Potrzebna służąca 


na przychodnie I panienka, Uha 
pracowała już w cukierni lub ka- 
wiarni, Ccplelniana 88, Kornbrct, 


Drzybłąkał się pies d*y, szerść 
u ma cjemao-DIOKTOWB, uszy du- 
2e. Właściciel może odebrać za 
zwin kosztów, a ch 

Ki 8, m. 20 8110—1 


Rolota wykonywa się siaraania 
podług ostatnich żurnali, C:oy 
niskie. Przyjmułe się suknie I 
kostjumy do krajarla | pasowa= 
tin. Sprzedeż fasonów papieros 
wych i manekluów, Piolrzowasaą 
M 154, m. 13. LESEDI 


Wyczeszki kupuję 
oraz ściste włosy, place dobru ce- 
ny, Wisner, Nowo- -Cegielniua 7 7a 


: sienne i zimowe towary na dam- RER GI Gion a todo = J zubiłą 
Zawodowa szuoła Dr. CHYLEW SKI, skle I męskio ubrania, kostju- T)orowska Stanisł"wa zegpubiła otrz stolzrzę Js eldewice azına rafubilą 
Giownu SI. my, płaszcze, suknie, Eei p ebni S yo ii papoa eekS ań 


roju,Szycia iRobót Ręcznych 


A KOPYDŁOWSKIEJ, 
Łódź, Piotrkowska 154. 
durs kroju. szycia, pasowania 
, modelowania Uczonięe otray- 
mują Świadectwa. Kurs waszol- 
kieh robót ręcznych, slojdu, ro- 
bót freblowskich, introligator- 
stwa, rysunków | wycinanek. 
Zapisy od 10 do 1-ej Dia pra- 
eujących kursy wióczorowe. 
Sprzedaż fasonów papierowych. 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodti, 


Choroby wewnętrane koblece 
przyjmaje 9—10 15 7 


EuN I ECUK EWĘTGĘOO TI 
Choroby skórne I wenergczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konatantynowska 12 


od 9—1 i od 6—8 wlecz. 
Panie od 5—6 po poł. 


szlafroki I ciepła bielizna, rów- 

nicżź piótna białe i kolorowe, 

na bieliznę 1 pościel, towary 

fartuchowe, podszewkowe, chu- 
atki i pończochy. 

Sprszcą hurtowa I detaliczna, 
Ceny najtańsze. 


M. Bryl, Piotrkowska 56 


w podwórzu 
B wajicie 
ze S E M 


ERRELE E : 


paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, 3398 -_8 
z GO 


peazo Julija zagubita paszport 
niemieckj, wydany w Łod:l. 


p= 18 b. m. przechodząc uli- 
cami Główną i Piotrkowską 
do Nawrot zastała zapabioną pa- 

miątkowa obrączka z literami T: M. 
1 datą 26jV] 20 r. Uczciwy zna- 


i chłopcy do praktyki, Eye 68, 
Majewski: =i 
aa ro» 


Robotnica ki ody 


na „Sztrykop* okrągły, potrzeb- 
na, "Zakalna 78, 1II piętro (front. 


Sprzedam pralnię 


jazea zechcę zwrócić za w sd chemiczną, Wschodnia 57, Kapiec 


rodzeniem na uL Andrzeja M 8, 
ilgk:, 3396— 1 


Tłoczono w drukarni „Piaca* Przejazd & 


` musi mieć na zamianę petój i 


kuchnię. 


.- 


w Lodzi, 3169—8 
penat paszport farolitiny, zy. 

dany przez władze okupacyja 
me olemieskie w Łodzi na Imię 
Antoniego, Władysława | Zy- 
gmunta Wojkowskiob.  834—1 


Zamienię pokój 


z kuchnią również na pokój » 
kuchnią w stronie Qórtege rysie 
ku, Przejazd 69, Banaszczyk. o 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 


